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Akademia papieska w Warszawie.
W arszawa, 14 lutego. (PA T ) Celem 

o czczenia 10-,etniej ko,iooaojd i ponty­
fikatu Ojca św. Piusa XI odbyła się
dziś w  sali Rady miejskiej uroczysta 
aikaaemja papieska. Przybyli członko­
wie Rządu, przedstawiciele sejmu i se- 
naitu, generalicia, ooseł węgierski i 
charge d‘affaiires włoski. Wchodzące­
go nuncjusza papieskiego msgr. Mar- 
magg^ego w  otoczeniu biskupów po­
witały dźwięki fanfary watykańskie'. 
Następnie przybył P. Prezydent R*e- 
^zypospoldtej w  towarzystwie premie­
ra Prystora. Po odegraniu Hymnu pań 
stwowego odczyt p t. „Polska ideolo­
gia narodowa wobec stolicy apostol­
skie!!* wygloaił p. Stan. Miklaszewski.

W 14-tą roczwcę przejścia 
Ii-g ej Bryc gry Legionów.
W arszawa, 14 Imago. (PA T ) Celem 

"„czczenia 14-tej rocznicy przejścia 
II-giej Brygady Legionów przez front 
austriacki pod Rarańczą odfbyła się 
uroczysta akademia w sali klubu u- 
rzędmków państwowych. Akademię 
zagaił prezes Sławek, następnie prze- 
inawiali prezes Federacji gen. Góreckh 
poseł Miedzińsiki i gen. Malinowski.

Hitler obywatelem R ze s zy .
Berlin, 14 lutego. (PA T ) Sprawa o- 

bywatelstwa Hitlera zastała już ofi­
cjalnie załatwiona przez mianowanie 
Hitlera profeso-em stosc wian ej peda­
gogiki w  wyzszei szkole reohnicznej 
w  BruuśwJku.

Kandydatura Hitlera na stanowisko 
prezydenta Rzeszy- mu być zgłoszona 
we wtorek.

Igrcm̂ dzenie Redy Ligi li
Z KOŃCEM B. M.

Genewa, 14 lutego. (PA T ) Ze źró­
deł dobrze poinformowanych donoszą, 
że delegacja Chin zdecydowała się u- 
trzymać żądanie zwołania nadzwy­
czajnej sesji zgromadzenia L ’iig; Nar. 
Pada postanowiła wobec tego uczynić 
zadość zyczeniu delegacji chińskiej i 
zwołać zgromadzenie na koniec b. m.

OKÓLNIK MINISTRA SKARBU,
W arszawa, 14 lutego. (PAT) Osta­

tnio rozesłany został do wszystkich 
Izb skarbowych ważny okólnik, pod­
pisany przez wicemin. Zawadzkiego, 
dotyczący sprawy L zw. dochodzenia 
co do pochodzenia kapitałów, lokowa­
nych przez pos rczegóbie osoby w nie­
ruchomościach.

Wspomniany okólnik Mnisterstwa 
Skarbu poleca władzom skarbów ym 
zaniechać na tuzyszło-ść przeprowa­
dzania wiszelkich takich dochodzeń, 
gdy® dochodzenia rabie w żadnym wry 
oadku nie mogą służyć za podstawę 
ao opodatkowania pcwyższych kapi­
tałów.

ZGON PRZYJACIELA POLSKI.
Białogród, 14 lutego. (PAT) Odbył 

się tu pogrzeb prof. Knezewicza, wiel­
kiego przyjaciela Polski i zasłużonego 
tłumacza Literatury polskiej na język 
O£m -d iorw ada .

Manewry floty niemieckiej 
na Bałtyku.

Berllr 14 lutego. (PAT) Krążownik 
niemiecki „Leipzig“  odpływa dziś do 
portu w Piławie, skąd wraz z innemi 
jednostkami floty odpłynie na BałtyiK 
celem urządzenia manewrów.

„Deutsche Ze.itumg“  przypuszcza, że 
manewry r (\y niemieckiej na Bałtyku 
gozostają w związku z osiatniem:, w y­
darzeniami na terenie okręgu kłajpedz * 
kiego

Odległość z Piławy do Kłajpedy mo

że „Leip.zig“ ytzcbyi w  ciągu 5 ga­
dzin.

Berlin, 14 lutego. iPA T ) Donos&s z  
Genewy że Rada Ligi Narodów odro­
czyła debatę w spiawie konfliktu nie- 
miecko-irtewisk ego na terenie Kłajpe­
dy do następnego tygodnia. Sekretarz 
stanu v. Budów poz wianie w  Gene­
wie 1 występować lędizire jaku przed­
stawiciel Niemce w tej sprawie.

Ziezd prezesćw Rad powiatowych
B.B.W  t  okręgów V t ó —S c lu js :.

Lw ów , 14 lutego 1932.
Wczorajszy zjazd prezesów i sekre­

tarzy Rad pow atowych, należących 
do okręgów wyborczych Lwów  i Sam 
bor, był wyrazem coraz wyraźniej t. \  ■ 
znaczającej się konsolidacji obozu pio 
rządowego w  naszej dzielnicy i owoc­
nej pracy go;>podai cz-o-kulturalne: w  
terenie.

Obecni byli wojewoda Rozniecki, 
w  zast. p. kuratora Okr. szkol, naczel­
nik wych. og. K< ssrlich, senatorowie: 
dr. Loewenherz, Potworowski Sobo­
lewski z Warszawy i Zaleski, posło­
wie: Byrka, Baczyński, dr. Doniasae- 
wicz, Choiński, Dzieduszycki, tekiert, 
Kosydarski, Maluowski z Warszawy, 
dr. Mękarski, dr Seidler, dr. Zdzisław 
Stroński, Wojciechowski, Wojtowicz.

Przewodniczył wiceprezes Rady na­
czelnej sen. di. Loewenherz.

Pan Wojewoda,witając zjazd i ży­
cząc mu pomyślnych obrad, wygłosił 
przemówienie na temat rozwoju pracy 
kulturalnej i gospodarczej na prowin­
cji.

Nastąpiły sprawozdania prezesów 
z działalności Rad powiatowych, przed 
stawiające obraz postępującej naprzód 
pracy w  kierunku uświadomienia oby- i 
watelsk'ego, oraz oświatowym i spół- j 
dziełczym. Pierwszy przemawiał pre­

zes Rady grodzkiej we Lwowie dr. 
Marczyński, wykazując wyniki pracy 
utworzonych w  mieście naszem kół, 
działających na rozmaitych odcinkach 
żyda społecznego. Dalej składali spra­
wozdania pp.: Wojtorowicz z Droho­
bycza, Le Bouton z Gródka Jagiell 
Schmidt z  Jaworowa, Daniec z  Leska, 
Piciss ze Lwowa-powiatu, Hotela l  
Mościsk. Siemieński z Rawy Ruskiej, 
Konopką z Rudek, Piskozub z Sambo­
ra, Kowalski z Sokala, Ryś ze Starego 
Sambora, W olf z Turki, Żychiewicz 
z Żółkwi.

Następnie wygłosili referaty : sen. 
Potworowski, pos Wojciechowski, 
pos. dr. Zd. Strońsk i sen dr. Loe­
wenherz, (Streszczenie ich z powodu 
przeszkód technicznych odkładamy do 
jutra.)

Zkołei wywiązała się dyskusja nad 
referatami, wkońcu zaś uchwalono re­
zolucje wyrażającą hołd P  Prezydemo 
wi Rzeczypospolitej, Marszałkowi Pił­
sudskiemu, Prezesowi BBWR Sław­
kowi i Premierowi P-ystorowi Przy­
jęto też rezolucję, zgłoszoną przez p. 
Piskozuba z Sambora, a wyrażającą 
Prezydjum Rady Naczeinei BBW R 
pełne uznanie i podziękowanie za dza 
łalność.

Przygotowania iaponji do ofensywy
Paryż, 14 lutego. (PA T ) Francuscy 

rzeczoznawcy wojskowi utrzymają, iż 
Japończycy, których postawa nie prze 
staje . być tajemnicza, czynią w  wiel­
kim sekrecie

przygotowania do decydujące! 
ofensywy.

Trudno jest ustalić dokładną iiczbe 
wojsk, jakiem- rozporządza Jtaponja na 
odcinku Szanghaj— Wuisung. Nato- 
mśiaset jest prawdopodobne, że w naj­
bliższym czasie nadejdą znaczne po- 
siłk1. Prawdopodobnie wojska japoń­
skie spróbują dokonać ruchu uskrzy­
dlającego. któryby pozw oli im oto­
czyć Szapei.

Według obliczeń francuskich;* r na 
przestrzeni 23 km od Szapei du Wu- 
sung czynne są obecnie 3 dywizje kan 
tońskie. Ogóierr kantończycy maia do 
AyjSjpnKwciń 35*000 do 40.000 aoftoieińŚSfc

Wojska kantuńsikie wykazują o wiele 
więcej energfi i zapału, niż chińskie 
oddziały, operujące na terenie Man­
dżurii. Fakt, że udało im soę stawić 
czoło marynarzom japońskim, dodał 
im wieie otuchy j wpłynął dodatnio 
■na ich ustrój mo-alny,

Przybycie ostatnio kentońsk^cb 
wojsk posiłkowych w ilości 1C.OOO żuł 
nierzy i ulokowanie ich w pobliżu kou- 
oesji francuskiej zaniepokoiło tamtej­
sza ludność. Panuje obawa, że dźielni- 
ce chińskie Nairmao i arsenał Lungwa 
staną sie punkiem wyjścia amków, 

] tembandżfej, że skoncentrowano tam 
j 15.300 żołnierzy.

Szanghaj, 14 lutego. (PA T ) Japoń­
czycy wysadzili dziś na ląd ciężką 
artylerie i kawalerię. Według infor­
macji ze źródeł japońskich 
wysadzono na iad l2MC żortuerzy.

dal&tc transporty mają przywieźć je­
szcze 10.000 żołniietiy.

Japuótzycjr w forcie Ufusung.
Szanghaj. 14 iunego (PaT .) Według 

doniesień ze źródeł chińsikich oćdiz ał 
100 żołnierzy japońskich zajął po za­
cięte: waiioe pomocny onemak tortu
Wustmg.

KOMISJA KONSULARNA NIE PRZY- 
SZF.E SPRAWOZDAŃ.

Genewa. 14 krtegu (PAT.) Generaimy 
sekretariat Ligi Narodów ogładza dru­
gie sprawozdani specjalnej , komisy 
konsularnej w Szanghaju. Sprawoc da­
nie to stwierdza, że wroga akcja obu 
stron jest prowadzona w  dalszym cią­
gu, obje strony dopuściły się złamania 
przyrzeczeń zawiera enia broni, triero 
gularne i regularne oddziały wojsko­
wo japońsko dopuściły się licznych 
wykroczeń wysiedlania i masowy oh e- 
gzekucyj, W  końcu raport zaznacza, 
że komisja nie zamierza pi zasyłać dal­
szych sprawozdań.' 1 i

NIEMA POROZUMIENIA MIEDZY 
SOWIETAMI I JAPONIA-

Mofhwd. 14 lutego, (PA T ) Age,.wja 
Tass na ]>cds;av ie informacji z kół u- 
rzędowych zaprzecza pogłoskom o 
istnieniu lajrego pa czumiienia między 
Sowietami a Jaronjf! w sprawie Man­
dżurii. Przypuszczalnie pogłoska ta 
po\ystała naskutek propozycji rządu 
sowieckiego zawarcia paktu o nieagre­
sji z Japonją. Rząd sowiecki złożył 
odpou cdtiie propozyc e na ręce japoń 
sk egu ministra spraw zagranicznych 
Yosz:zawy, odnowiedzi jednakże do­
tąd ńe otrzymał.

HAUSSA PAPIERÓW  W ARIO ŚC IU - 
WWCH W  U. S. A.

Berlin, 14 lutego. (PA T ) Donoszą z 
Nowego Jorku o silnej haussie na pa­
piery wartościowe, które zwryżkowa!y 
od 2 do 15 punktów. Dwq miliony 2Q0 
tyis;ęcy aLcyj zmieniło posiadaczy. — 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że 
przyczyną zwyżki jest przyjęcie przez 
senat projektu ustawy o rozsze-zeniu 
kredytu.

OSTATNIE DEPESZE Z L4KE 
PLAClD.

Lake Placid, 14 lutego. (PA T ) Pol­
ska drużyna hokejowa wyjechała do 
Chicago, gdzie w  poniedziałek rozegra 
mecz hoKecowy.

F-ake Płacid, 14 lutego. (PAT) W y ­
niki biegu narciarskiego na 50 km: 
1) Saarinen (Finlandia^ 4 g. 28 m., 2) 
Liikanen (Ftófendaajj 4 g, 28 m. 20 s., 
3) Rmdstałuen (Norwegia) 4 g 31 m. 
53 s.. 4) Oie Regge (Norwegia) 4 g. 
32 m. 05 s„ 5) Z:gufrd Yotsiand 4 g. 
3? m 40 s. i t. d.

Z pośród zawodników czechosłowa­
ckich daJsze zaszczytne miejsca zajęli 
Feisteuer 13-te, Ciifka 14-te

Zawodnik poiski Skupień nie ukoń­
czył biesu.

SILNE MROZY W  JUGOSŁAWJI.
Białogród, 14 lutego. (Pa T ) Panuią 

tu silne mrozy  i ^ichury śnieżne. Że­
gluga na Dunaju i Sawie JoeteMi 
wKjnzyjnana
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Poniedziałek
F a u s ty n a  M .  

JutTP Ju lja n n y  p, 
Wschód słońca 654 

Zachód 16 47

icATR  WIELKL
Poniedzialei 15 U godz. 7.30 „Cyga- 

« r ja “  opera Puccmi‘ego.

TEATR ROZMa ITOSCL
Poniedziałek 15 11 godz. 8 „Święty pło­

mień".

K I N O T E A T R Y .
APOLLO: „Patrol*.
CASINO: „Trader Horn".
CHIMERA: -„Wielki Uabo". ■
GRAŻYNA. „Kwiat Algieru".
KOPERNIK: „Czwórka piechurów".
LEW: „Zielona brygada" i „Gwia­

ździsta eskadra".
MARYSLENKAj „Czwórka piecłr*  

•rów".
MIRAŻ: „Strzała Erosa". r
OAZA: „X. 27".
PAŁACE: „Raj uk radzkmy".
PAN: „Sewilla, miasto miłości".
PASAŻ: „Macistes w  piekie" oraz 

.„Romans P. Oipolskej".
PROMIEŃ: „Dusze w  niewoli".
RAJ: „Ulani, ulani, cltlopcy malo­

wani”—
STYLOWY: „Ot. albo ja“.
SŁONCE: „Biali indjanie" i „Wiosna 

uczuć".
UCIECHA: Haray P eel, tygcdni 

wśród apaszów".

— Z  Towarzystwa Przylaclól 5zti*K 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1 ). Otwaitą jest wystawa zbioro­
wa studjów i pejzaży artysty-malarza 
prof. Feliksa M. Wygrzywalskiego. obej­
mująca ponad 100 prac tego znakomitego 
artysry, oraz kolekcja prac graficznych 
znanej artystki Janiny Nowotnowej. W y . 
stawa otwartą jest codziennie od godz. 10 
do 15 po pot.

= □ =
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.

Czwartek 18 lutego: Koncert symfonicz­
ny. Program: I. Strawiński. Psalm symfo­
niczny, —  A. Houegger, Król Dawid. 496

< t
—  Dziś w  poniedziałek odbędzie się kon­

cert genialnego skrzypka Vasy Pdhody.
489

= □ = -

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
m y pow ieść Frederica Beutef p. t. 
„Pani Barigny" w  tłumaczeniu p. Ma- 
rji D om oslaw skiej.^

— Temperatura w e  L w o w ie  w  dniu 
14 kutego br. wynosTa: o godz. 7 ra­
no ciśnńeme barom. 731‘9, temperatura

scia psm 
Piusa X I.

W czoraj sta ram em Instytutu Akcji 
Katolickiej odbyła się w  sali posie­
dzeń Rady Miejskiej (ratusz) uroczy­
sta al a derma icu uczczeniu 10-leoia 
iłouryfikatu Piusa XI.

Salę otdobloną portrek-m i sztamidi- 
ńalmi zapełniła publiczność, członko­
wie „Akcji K t.ovckiej‘‘ i , Odrodzenia" 
oraz 1'czjh“ zebrane duchowieństwo z 
k a  biskupem - sufragantn Lisowskim 
na ctc'e. Jawił się uprezentant p. wo­
jewody oiaz przedstawiciele władz 
wojskowy ;n. miejskich i państwo­
wych.

Na w stępie chór a'umnów seminar- . 
jum diuchowtiegc obrz. ład. odśpiewał I

, Oremus pro Pontifice", poczem orkie 
stra 40 pp. S. L. odegrata hymn papie­
ski. Akademję zagaił prezes lwowskiej 
Akcji Katolickiej Jam Popowicz, po nim 
zaś zabrał głos dr. Ignacy Deunbow- 
ska yygłaszając referat o dzałakiośd 
Piusa XI, którego z Polską łączą wę­
zły osobistej życzliwości i dawnej mi­
sji nuncjusza. Po prelekcji prezes Ak­
cji odczytał, przyjęty aklamacją przez 
zebranych. tekst telegramu hołdowni­
czego do Papieża. Na zakończenie a- 
kadc-mji chór aiumnów odśpiewał pie­
śni Nowowiejskiego „Cześć Papie­
stwu", orkiestra zaś odegrała hymn 
państwowy.

Zebranie dyskusyjne B. B. W. R
na iemat kwestii ukraińskiej.

W  ubiegłą sobotę wieczorem urzą­
dziła Rada Grodzka Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem zebranie 
dyskusyjne na temat kwestji ukraiń­
skiej na tereme Małopolski Wsch.

Dyskusję zagaił sen. dr. Loewen- 
herz omawiając w  sposób rzeczowy 
główne zasady, jakiemi Rząd Polski 
kieruje się w  odmesieniu do mniejszo­
ści Ukraińskiej, oraz jak ma ustosun­

kować się społeczeństwo polskie ao 
tego problemu,

Zarówno nazwisko wymtnego prele­
genta, znakomitego znawcy sprawy, 
jak też sam temat skupiły na zebraniu 
bardzo liczne grono słuchaczy.

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja.

(Szczegółowe sprawozdanie z ze­
brania podamy w  nast. numerze). ■

t‘4, o godz. 1 w  południe ciśnienie 
barom. 736‘9, temperatura — 6'8, o go­
dzinie 9 wieczór ciśnienie banom. 737'3, 
temperatura — 8‘4.

—  W  Zwlęzku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet we Lwowie przy ul. Grodzic­
kich 1 odoędzie się dziś w poniedzia­
łek o godz. 18‘30 referat dr. Kruczkie- 
wiiczówtny pt. „Nowe prawo małżeń­
skie". Wstęp ty%o dla członkiń,

= □ = =
—  Aresztowanie oszusta —  pośred­

nika, Przedwczoraj na poleeerue sę­
dziego śieaczego dr. Seńkiewicza are­
sztowany został znany we Lwowie po 
średnik handlowy i właściciel realno­
ści —  Wilhelm Dym. Ostatnio bjd on 
wmieszany w  aferę ,śp. Hawrysiewi- 
cza, Kotoika i Maślaka, z którymi pro­
wadził konszachty. Obeome sfałszo­
wał weksle na kwotę kihcudziesięciu 
tysięcy zł. Poszkodowanych przez 
ttiego jest szereg osobników, którym 
polecił swe „pośrednictwo" w  iirain- 
sakcach. są to Moraczewski. hr. S:e- 
mieński, hr. Komorowski, Rucker i '«•

—  Napad na ulicy. Wczoraj po połu­

dniu na ul. Zamarsty nowakiej, obok 
kamienicy nr. 4 na przechodzącą Ma­
tyldę Halpem (Tatarka 2) napadł ja­
kiś nieznany opryszek. Wydarł jej z 
ręki torebkę i szybko uciekł.

— Drugi od spirytusu. Wczoraj are­
sztowano sp o tk a  Buffana, sprawcy 
kradzieży 300 litrów spirytusu w  fa­
bryce Kronika. Jest nim 34-Ietni Piotr 
Poznański z Zamars cynowa.

— Z nożem do żony. Stanisław He­
bda (Na 3łonie 28) odgrażał się od­
da w,na swej żonie przebiciem nożem; 
wcz&ial zaś usiłował kilkakrotnie w.pro 
wadzić swą groźbę w  czyn.

SAMOBÓJSTWO KUPCA W  PRZE­
MYŚLU.

Przemyśl, 14 lutego. (PA T ) Znaczne 
wrażenie wywołała tu wiadomość o 
samobójstwie kupca, właściciela firmy 
„Trykot", Efraima Marsa recte Suess- 
apfla, który dzis rano udał się do sw e­
go sklepu przy tu. Mickiewicza i za­
świeciwszy lampy powiesił się na 
sznurze.

Następcą p. miin. Henryk? Strasbur- 
gera na Stanowisku komisarza gene­
ralnego R. P. w GdańsKu, mianowany 

został dotychczasowy konsuu general­
ny R. P. w  Krótewcu dr. Kaźmiera 
Papee.

Oszkcidzarie gazow n i 
w  czasie bu rzy.

W  sobotę w nocy nastąpiło zacięcie 
się dolnej części zbiornika gazowego 
w  czasie silnej burzy śnieżnej. Celem 
zabezpieczenia podwieszono tę część 
zbioru ka odpowiedniemu linami, tern 
samem usunięto możliwość jakiegokol­
wiek wypadku.

Ga* świecimy będzie nadal dostar­
czany bez przerwy dla konsumentów 
i oświetlenia miasta.

Trzs* wypadtó sutomob lowe.
Wczoraj koło Województwa, gdy 

Albert Szumański lechał autem prób- 
nem 33 przebiegał przez jazdirirę S-Iet- 
n.; Eugenjusz Schweitzer. Szummski, 
chcąc ratować dziecko od przejecha- 
n:a, w ostatniej chwili skierował auto 
na latarnię łamiąc ją w kawałk.i.

Zia rogatką żółkiewską na Ludwika 
Jaśkowa ze Zboisk najechało auto fir­
my „Strem" i złamało mu dwa żebra.

Wczorajszej nocy auto LW . 838U. 
prowadzone przez szofera Karola Gni­
dę trąciło Oigę Humenkiik, która pa­
dając złamała prawą nogę.

0 / j ‘e r a t  z e m y s t  r o a z u t t i ,
* f l a s z  n v a c f  ■' t t z r o b o fn  a *•

RUFUS KING. 3 7 )

„Pieniądze, a’ b o ż y : i s "
(MURDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 
z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

—  Ani słowa — rzekł Antocnj —  do­
póki się nie zamkniemy.

— M.cah Thrumrn?
— Tak. — Odparł Antoni. —  Micah 

Thrumrn.
Barry sprawdził, czy luki w kaju­

cie są pozamykane, zaciągnął na nie 
ro.e-y zapalił światło (najpierw), zaj­
rzał do łazienki i ao wszystkich moż­
liwych kryjówek. Ale nie znalazł ni­
kogo. Tymczasem Antoni wyjaśnił Bd- 
Sngsowi sytuację.

—  ] pamiętaj —  zakończył — zam­
knij drzw’ od środka na zasówkę i nie 
otwieraj pod żadnym pozorem, dopók’ 
my me zapukamy.

—  Jak poznam, że to w y?  —  zapy­
tał Biiliugs.

—  Zapukąmy trry razy raz i dwa —  
rzekł Barry.

—  Trzy, dwa i jeden —  potwierdził 
BćIUngs.

— Nie; proszę pana u a r z e c z y l

Barry. — Trzy — jeden — dwa. Poza 
tern niech pan nie otwiera, cokolwiek 
by się działo. N-ecn pan się strzeże pod 
stepu. Micah Thrumrn może udać głos 
jednego z nas i powiedzieć, że zapo­
mniał umówionego pukania.

—  N-e zapomnę _  rzekł BiEings, 
biedszy n:ż  Przed chwilą, czego nie 
można m,u było brać za złe.

Antoni i Barry udali się na pokład. 
Gośc.e staLi rzędem koło balustrady i 
przyglądali się dużtrmu hydra planowi, 
sunącemu wolne po wodzie ku „Mor­
ganie". Kapitan Wickstrom stał trochę 
z  boku, a obok niego marynarz, które­
go kieszeń od spodni odstawała w y­
raźnie, wskazując na ukryty rewol­
wer. Antoni pochwalfł w duszy dy­
skrecją kapiidna, który nie wykonał 
rozkazu zbyt literalnie, zeby nie stra­
szyć gości. Podszedł do niego z Bai- 
rym.

Nie znal się na awjacji i zwróci! u- 
wagę tylko na to, że w  hydroplanie 
siedzieli trzej ludzie, jed an z przodu, a 
dwaj za nim. Kiedy powietrznowodna 
maszyna znalazła się bbsko jachtu, je­
den z tych dwóch wstał i krzyknął

— „Morgana", ahoy!
Ta forma powitania zmiękczyła ser­

ce kaprana Wickstroma.
  Ach!   rzekł do Antomego. roz-

rłim ii -7̂ . 3̂  tro c h ę  c z o ło . —  Ż a z l a r « i

—  Pasażer chce dostać się na pokład;
—  krzyknął znów nieznajomy. —  Spu­
ścić łódź!

—  W ięc pan się kogoś spodziewał? 
_  zapytał kapitan Antoniego.

—  Nie. Ale...
— Przyjmijmy go —  zaproponował 

Barry. — Musimy z tern skończyć.
Antoni zrodził się i kani tan Wcck- 

strom, ponury, jak gradowa chmura, 
bo nierozumiiejący' sytuacji, poszedł z 
wielką godnością na mostek, żeby 
wydać odpowiedni rozkaz. Antom po­
patrzył z ciekawośoą na człowieka, 
siedzącego z przodu hydroplanu, jak 
mu się zdawało, pasażera.

Aie trudno było coś powiedzieć o 
łym osobniku, jako że maskowa} go 
ubiór lotniczy, obejmujący również 
skórzany hełm i wielkie gogle. Anto­
ni c.ekaw był, jak on się będzie tłu­
maczył i zi umrał się. kiedv tein wyróż­
nił z  gromadki widizo-w Karolinę i, u- 
kloniwszy jej się ręką, zawołał coś 
ni ez rozum :ałego.

W  wołaniu tern było jakieś znane 
echo, dziwnie znane, ooś takiego, cze­
go się dawno nie słyszało, ale prze­
cież nie zapomniało.

_  Niech wuj uważ? na Hawknsa — 
mruknął Barry. —  Wygląda w tej 
chwili tak. jakby się gotował do mor 
du.

— To ktoś, co mnie zna —  rzekła 
oszołomiona Karolina, stając obok 
n ch u szczytu drabinki.

N,;et najorny przesiadł sę  z hydroga 
nu do łódki „Morgany" bez trudności 
i w cągu kilku minut znalazł się na 
pokiadzie.

—  Karolino! — rzeki, zdejmując go­
gle : całując darrę w policzek.

— Na Boga! _  wykrzyknęła Karo­
lina. — Doreas, siostra Biliingsa. -

ROZDZIAŁ XI.

Ultimata.

Karali na nie zdziwiłaby się bardziej, 
gdyby pokład rozstąp } się poŁ jej no- 
gam;. N'e widziała się i nie komuniko­
wała z Doreas od dziesięciu lat, to jesł 
od czasu, gdy siostra Biliingsa osiedli­
ła się na Zachodzie. Przedtem żyły z  
sobą w przyjaźni.

Za Doreas wszedł po drabinie maj­
tek obładowany jej bagażem, skiada- 
jącym się z trzech ciężkich walk. W  
tym momencie Hawkins zaczął mamro 
tać.

Georgina podbiegła do ciotka i trzy 
kobiety podniosły zwykłą w takich o* 
kol i czn oś ci ach wrzawę.

— Jakeś ty urosła, dziecinko!...
(C d. a.)

N o w y  k o n ń a r z  generalny 
R. P . i1] Gdańsku.
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Ho.iPj na lodzie na szybszą 
g i ą  z e s i o H w a .

Kto właściwie jest wynalazcą hołte- 
ja na loaz 'e  i któremu z Krajów należy 
w  tem przyznać pierwszeństwo, nie 
wiadomo. Czy Itrland’ji, Szkocji, Fran­
cji, czy też Holandii, w której d o '< sil 
nie uorau iano hokej na trawie, czy 
Kajwdzfe, trudno jest stwierdzać.

Gra podobna wielce do obecnego 
no keta zraa>na byłą już u starożytnych 
Greków i uprawiana przez pasterzy 
Jedno jeit pewne, że hokej na lodzie 
— taki jak obecnie jest grywany —

rozwinął się w  Kanadzie,

przeszczepiony z hokeja pa trawie ra­
zem z ijo#cpą graczy, ii. 11, piłką, bram 
ką i podwalem póła d’a drużyn. Ten 
rodzai hokeja byl glVwmem zajyoiem 
kanadyjsk:ej młodzie Ur kióma dbwre 
okresy Urnowe w  swojej u ży źn ię  po 
św  ocala od ranka oo wieczora te] 
grze.

Silne orady śnieżne imiemrżYwiały 
grę na wołnem powłe^zfn, toteż w  krńf 
k:m c.zas?e przeniesiono ją do krytych 
hal, względnie nopro.stu pokryto da­
chem nze^ć bo^ka. na któretn rozgry­
wano hokej. Zmleaiiono z,asadv gry. a 
mian uwicie zredukowano 11 grąrfcy do 
7, w  rmeisce piłki zastosowano krążek 
kauczukowy w  dzisiejszej formie, 
zmniejszono boisko. lómie boozmj zbu­
dowano tak, krążek pozostaje cią­
gle w  grze. a bramka umiesizcroną test 
.iie na końcu l-mh bramkowej bo^ką 
(iak w  piłce niożmeO. lecz w  odWdoAca 
3 m. od teł Ifrffi w  kierunku środka bo- 
Nka. W  samej grze mema przerw, w y  
jatek stanowi zdobycie bramki, a więc

da gry.
SzyMcość hokeja

nadała w łaściw y charakter tej gtze, 
kt^ra * tego względu jest niezw ykle 
interesująca tak diła zawodnika jak 1 
wwiza.

W  stosunkach kanadyjskich, które 
trzeba nazw ać snecy^czncrpi. gracze, 
jak również i w idzow ie n?e oszczędza­
ją się. Zdarza się bowiem czesko, iż 
widzowie biorą ozwuny 'wdział w grze.

R eguły ..spalonego** również kiedyś 
nie uznawano. F ażdy gracz m«Vr dru 
p r e m i i  krążek zabrać, ber względu na 
to. gdzie w  danym momencie ten się 
znakow ał. Kres temu połaż-mo z rbwi 
lą. gdy zwrócono uwag? na podniesie 
nie piókm  kombanacytae' gry na lo­
dzie.

Szybkość O T  wycieńcza ! meczy.
Gracze zmęczeni muszą b M  zastąpie­
ni przez Innych; ustolono liczbę za­
stępców na trzech 1 w  ten sposób gra 
toczyła sic bezustannie, przy skoordy 
nowaniu w szystkich sił od początku 
gry, aż do ostatniego gwizdka sędzie­
go. Do niedawna (5—6 laty w stecz) 
tak drużyny zawi d<we, lak i tmiiwer- 
syteokie w ystaw ia ły  do grv pełne 
dwi« dm żyny, naw et z bramkarzem. 
Do drużyny zatem należało 12 graczy 
i który tylko z nich uległ chwilowemu  
zmęczeniu, mógł dla odpoczynku wyr <ć 
z gry bez jakiejkolwiek szkody dla 
sw eno zespołu. Szybkość gry sprawi­
ła żft ustanowiono nowe przepisy, któ  
re nakazują aby w  grze uczesórczr fo 
tscnwjmpóe.j 4 graczy po każdei strosie.

Przerwanie gry dlatego, że jeden * 
graczy czuje się wyczerpanym , nie

M i s t r z o s t w a  E u r o p y  
w  h o k e ju

M iedzynaioduwy Związek Hokeja 
na lodzie zdecydow ał definitywnie, że 
tegoroczne mistrzostwa Eurupy w  ho­
keju udbęd* się w  Berlinie, w  dniach 
14—20 marca b. r.

W  dniu 13 marca obradować będzie 
w Berlinie kongres międzynarodowy 
hokeja.

jest bynajmniej dla Amerykanina ża­
dnym powodem. W  ich zrozumieniu

gra musi się toczyć bezwzględnie 
aalej,

atak za atakiem musi się posuwać ku ' 
bramce przeciwnika, a strzały mają ! 
padać jak z rogu obfitości. Dlatego też 
ciągłe zmiany w  drużynie w czasie 1

W Brasovie, w  Rumunii, odbyły się w 
tych dniach zawody narciarskie. Zawodom 
tym przygląda! się król Karol II oraz mi-

W  niedzielę przed południem ua Po­
hulance odbyło się uroczyste poświę­
cenie i otwarcie nowo wybudowanej 
staraniem Miejskiego Komitetu W . F. 
i P. W. skoczni narciarsk ej. Na polanę 
za restauracją pospieszyły rzesze nar­
ciarskie i liczna publiczność.

O godz. 11 przemówił im. Miejskie­
go Kom tetu W . F. i P. W. dr. Nowak- 
Przygodzki i przeciął taśmę; zkolei 
przemawiali przedstawicie władz, ma- 
gistratur sportowych i towarzystw.

Pierwszy skoK „otwarcia4* wykonał 
trener Pol. Zw. Narc. Norweg Per 
Klykken. skacząc 22 m.

Następnie rozegrano konkurs sko­
ków do kombinacji o mistrzostwo Lwo 
w a.

* • •

W  dniu poprzednim, w  sobotę, roze­
grano w Brzuchowicach bieg 18 km.

Wyniki zawodów, organizowanych 
przez S. N. „Czarnych*4 są następu­
jące:

Bieg 16 km dla senjorów: 1) Jaku-

Lechja — Ukraina 5:0 (0:0, 2:0, 3:0). 
Zawody o puhar Lechiji. Bramki dia 
Lech.1' zdobyli: Heil dwie, Kurczak. 
Zalewski i Piiercuak. Sędziował p. Sa­
wa ryn.

Przemyśl. 14 lutego (Tel. wł.) —
A. Z. S. — Czuwaj g :l (1:1, 3:0, 4:0). 
Mistrz, kl. B okr. Iwowsk ego.

Polonia —  A. Z. S. 5:1 (2:0, 2:1,
1:0). Sędziował p. Naróg.

Łódź. 14 lutego (CS.) A. Z. S. (War­
szaw a) — Ł. K. S. 5:1 ( 1:1, 0 :0, 4:0).

Warszawa, 14 lutego. (CS) A. Z. S. 
komb. —  Polonia 1:0). AZS. z Ada- 
mowskim.

Legja —  Marymont 15:0. 
Warszawianka — Skra 2:1.
Poznań. 14 lutego (CS.) AZS. —  

TKS. 2:1.
AZS. —  Warta 2:2.

* •  *

gry są zjawiskiem zw yczajem . Ża­
dna z gier sportowych nie uległa tyłu 
zmianom przepisów, co hokej na ło­
dzie, a sprawi? to charakter jej, t. j. 
szybkość, zwrotność. technika i opa­
nowanie jardy na łyżwach 

Hasłem hokeja jest: teappe i szyb

uóter wojny gen. Stelanasco-Amza. —  Na 
ilustracji naszej widzimy narciarzy, udają­
cych się na teren zawodów.

bowski (KTN) 1:20:52, 2) Koch (Przem. 
IN ) 1:22:13, 3) Teyssere (K IN )
1:23:44, 4) Lankosz J. (KTN) 1:25:01,
5) Wowkonowdcz (Czar.) 1:25:41. Star 
towało 53 zawodników.

Bieg pań 6 km: 1) Gwizdalówna
(Czar.) 53:11, 2) Ralska (Czar.) 56:07, j 
3) Bogucka (Czar.) 57:19. Startowało > 
rO zawodn'czek. j

Bieg junjwów 3 km: 1) Lankosz St. j 
(KTN) 42:07, 2) Dec (Przem.TN) 43:55, I 
3) Pręgowski (Czar.) 44:40. Startowa­
ło 20 „a\\ cd;;'ków.

Konkurs skoków: 1) Teyssere nota 
18.125, 2) Lankosz (KTN) 17.563, 3) Le- 
sławskl (Czar ) 17.063.

Mistrzostwo Lwowa zdobył Tessey- 
re (KTN) nota 37.500, 2) Jakuhowski 
(KTN) 36.803, 3) Wowkonowicz (Czar.) 
35.563.

Punar fabryki smaićw „Haug“ zdo­
był Zb. Jakubowski (KTN).

Śnieg puszysty, mało nośny, unie- 
, ntożliwiał dłuższe skoki. Zawodom 

przypat'3’wało się prawie 2000 osób.

1 Opawa. 14 lutego (CS) Reprezenta­
cja Onawy — KraltOw 6:0 (2:0, 1:0,

, 3:0).

SANECZKARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI.

Krynica. 14 lutego (CS.) W  dniach 
13 i 14 bm. odbyły się saneczkarskie 
mistrzostwa Polski. Wyintel: Parne:
1) Witkowska (KTH) 2:03, 2) Chema j 
(Austria) 2:10. Obsada miesz. 1) W it­
kowscy (KTH) 1:39:4, 2) CJurna,i (Au­
stria) 1:42. Podwójna panów; 1) W t-  
kowski —  Raczkiewicz (KTH) 1:35:4,
2) Frcusen — Chem (Austria),

BIEG NARCIARSKI P. W.
Staraniem Obw. Komendy P. W. 

odbył się wczoraj .na „Pohulance44 bieg 
narciarski 6 Km. ze strzelaniem. Na 
starcie 18 drużyn. 1) III G mnazjum 
929 pkt„ 2) Państw. Szkoła Techa

Kanatla— Ameryka 2 :2 .
Lake Placid, 14 lutego. Wczoraj ro- 

} zegra.ny został ostatni mecz w olimpij­
skim turnieju hokejowym między dru­
żynami Ameryki i Kanady z wyniKiem 
2.2 (1:0 1:1 0:1). Gra muno przedłu­
żenia nierozstrzygnięta.

Na 6 'ozegranych meczów Polska 
przegrała 6-cio icrotnde, nie zdobyta 
ani jednego pirnKtu, strzebla 3 bram • 
kń, a straciła 34. Jest to porażka nad 
wyraz przykra.

Od dwu dni panuje tu odwilż. Posta 
nowiono przedłużyć Igrzyska do 1-5 
Ł j. poniedziałku.

(Ostatn.e w adomosci z ołnrpjadj' 
polujemy na str. 1.)

K r o n i k a  s p o r t o w a .
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE P. W. 

KOBIET.

W" niedzielę przed południem na to- 
rze L. T. Ł. oopyły się zawody łyż­
wiarskie w  jeździe szybk ej, staran;etr 
Koła Lwow. Organizacji Przysposobię 
nia Kobiet do obrony kraju. Startowa­
ło 50 zawodniczek.

Wyniki: Bieg dntzynowy 200 m: 1) 
IV kl. g'mr,. im. Słowackiego 43 sek,; 
300 m indywidualny: 1) Rcisówna
(VIII huf.) 48’4 s., 2) Bilińska K. (I hufd 
50‘9 s., 3) Grj g!aszev, ska J, (I huf.) 
58 s.; 50u m: 1) Zaoonówna E. 1 min. 
45‘2 s.

Częściową ^róbę sprawności ao 
P. O. S. złożyło 15 zawodniczek.

Organizator zawodów dziękuje L. 
T. Ł. z ł użyczenie toru i sędziowanie 
zawodów, a w szczególności pp. r 
Fuchsowi, dyr. W ł. Kucharowi, inż 
Błeżyńskiemu, pp Strze’eckiemu i Ro» 
manowskiemu.

ZAW ODY ŁYŻWIARSKIE L. 1. Ł.

Wczoraj na torze L. T. Ł. odbyły 
się zawody łyżwiarskie. Wyu ki: bieg 
500 m: 1) Romanowski (LTŁ ); 100U m: 
1) Pomper 2:02.2; 1500 m: 1) Roma­
nowski (LTŁ ) 3:18:5; 5000 nr 1) Sma- 
gowicz 11:51:6.

PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ TRENIN­
GOWY.

Treningowy obóz lekkoatletyczny 
PZLA. rozpoczął się w  Pozsintti/u 15 
b. m. i tr\»ac będzie do 12 marca.

Kierownictwo administracyjne obo­
zu spoczywa w rękach Ośrodka W, F. 
w porozumienu z Pozn. PZLA.

Trenenam został p. Klumberg, który 
onegdaj przyjechał do Polski.

W  skład obozu wchodzą następują­
cy zawodnicy: panie: Konopacka-Ma- 
tuszewska, Weisówna, Bersonówna 

i Breuerówna, Schabiska, Sikorzanka; 
panowie: Kusociński, Sikorski, Nowak, 
Bin akowski, Heiiasz, Mikrut F., Mi­
kra t W.

Wyjazd Kusocińskiego na trening na 
Riwiere został przez trenera Klumber- 
ga przełożony na marzec aż do ukoń­
czenia obozu w  Poznaniu.

DOOKOŁA SPRAW Y PETKIEWI- 
CZA..

Siprawa Petkiewicza nie została je­
szcze załatwiona przez zarząd P. Z. L. 
A „ gdyż po wtorkowem przesłuchań u 
Pplłtiew cza zaszła potrzeba zbą<dan:a 
jeszcze kilku osób dodatkowo, to też 
sfinalizowanie tego v przełożono na 
bieżący tydizień.

CZEPWONA OLIMPJADA w  AME­
RYCE.

Prezydium Komunistycznej Między­
narodówki Sportowej zdecydowało 
zorganiizowaó w  r. b. czerwoną olim- 
pjaoę w  której wztęńby udział zawoc - 
ncy wszystkich komunistycznych or- 
gan;zacyj sportowych.

Czerwone igrz^ka oltmpiisk‘e od- 
i byłyby się w Bostonie lub Brooklynie.

czas prAzebny na nonowiję przrmso- 
we ustawienie się drueyin do rozpocze

Otwarcie ncwei skoczni narciarskiej.
Nari a rskie m istrzostw a L w o w a .

k o ś ć !

Z a w o d y  n a rc ia rs k ie  w  Rum^inJ!.

m  !■ !— HM B BMW l « —  n T l

Hokei m  Lwowie i w k t m .
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P r o g r a m  r a d j o w f .
P°iiieu; lalek. 15 lutego 1932.

Lwów (381) godz. 11.45: Codzienni’ prze 
gląd irasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.10: Kon 
cert z płyt gramof. 13.10: Urz. komunikat 
Państw. Inst. Meteor. 13.15: Komunikat go 
spodarczy. 13.25— 15.00: Przerwa. 15.00: 
P ły ty  granor 15.15: Przegląd komunika- 
cyiny. 5.25: Transm. z Wilna: Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli: „Jak uczymy dziś 
tuło„zież“  wygł. wiz. J. Ostrowski. 15.45: 
Giełda pieniężna oraz komunikat dla żeglu 
gi i rypaków. 15.50: P łyty gramof. 16.20: 
LeKcja języka francuskiego (Kurs elemen­
tarny), 16.40: Pogadanka „o modzie" p. S. 
Zielińskiej. 16.55: P łyty gramof. i Silva
Re.iUm. 17.50: ,.Z za kulis pokoju brzeskie­
go" w-ygł. red. A. Ntchay. 17.35: Płyty
gramof. 17.45: „Rozmowa z błękitnymi” 
w  op-. p. H. Górskiej. 13.00: Koncert mu­
zyki lekkiej z kawiarni Szkockiej. 18.50: 
Rozmaitości. 19.10: „Boje polskie francu­
skiego Boya” wygł. p. W. LeWik. 19.25: 
Płyta gramie 19.30: Wiadomości sporto­
we. 19.35: Odczytanie programu na dzień 
następni’. 19.40: Płyta griinof. 19.45: Pra­
sowy dziennik radiowy. 20.00: Felieton mu 
zyczny, 20.15: „Sen o Rivierze‘‘ operetka 
w 3 akt. R. Stolza w  radjofonizacji i re­
żyserii p. M Makowieckiej. 22.15: Doaatek 
do prasowego dziennika radiowego. 22.20: 
Mikrofon w  cyrku wersalskim. 23.00: Pio­
senki lekkie w  wyk. p. Bożenny Czaszkó- 
wny (sopran), akomp. p. T. Seredyński. 
23.20—24 00: Muzyka taneczna z Warsza­
wy

Warszawa (1411) godz. 12.10, 15.50: Mu 
Tyka. z płyt gramof. 19.35: Piosenki cnóru 
Marsa. 20.15: „Sen o Rivierze“ operetka 

Stolza. —  LipSK (259) 19.30: Walce miło­
sne. —  Morawska Ostrawa (263) 17.35:
Solo na gitarze. —  Hilversum (298) 21.40: 
Pieśni murzyńsKie. — StocKhmm (435) 
20.00: „Cynilik sewilski” 1 opera Rossinie­
go. — Wiedeń (517) 19.30: Rosyjska muzy­
ka ludowa w  wyk. zespołu Kozaków. — 
Daventry (1554) 21.00: Radjokabaret.

Wtorek. 16 lutego 1932.
Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 

:ląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy hejnał z Krakowa. 12.10: 
Koncert z płyt gramof. 13.10: Llrz. komu­
nikat Pańsrw. Inst. Meteor. 13.15: Komu­
nikat gospoda rezj7. 13.25— 15.00: Przerwa. 
15.15: „Chwilka lotnicza” . 15.20: Płyta
gramof. 15.25: „Praktyki i praktykantk
w gospodarstwach domowych" wygi. p. M. 
Karczewska. 15.45: Giełda pieniężna o.az 
komunikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: 
Program dla dzieci starszych: a) Patrio­
tyzm Orzeszkowej —  felieton A. Dobro­
wolskiej, b) Pogadanka prof. f  Sumińskie 
go „Światła w  mrok ich dżungli i w  głę­
binach mórz". 115 :  Płyta gramof. 16.20: 
..Od rzeki św Wawrzyńca do Pacyfiku" 
wjgł .  M. Nałęcz-Dobrowolski. 16.40: Lwo„ 
wska skrzynka pocztowa w  opr. p. Ady 
A-rzt-Jampolskien 16.55: P łyty gramof. I 
Silva Rerum. 17.10: Transm. z Krakowa: 
„W ęzły gordyjskie i labirynty" frygi. prof. 
W . Wilkosz. 17.35: Popularni koncer , sym 
foniczny w  wyk. orkiestry Filhar. Warsz. 
pod dyr. J Ozimińskiego. 18.50: Rozmaito­
ści. 19.10: Odczytanie programu na dziwi 
następny. 19.15: „Zaginiony kursm" poga­
danka p. K- Hoinackiej 19.30: Wirdomości 
sportowe. 19.35: P ły ty  gramof. 1T45: Pra­
sowy dziennik radjowy. 20.00: Felieton p.t. 
„Wilanowitz i Nietsche" wygł. pref. T.

Zii liński. 20.15: K oncert  lu h i lc u sz o w y  Fil­
harmonii  W arsz .  z okazji 30-lccia  dz ia ła l­
ności,  w y k o n a w c y :  o rk ie s t ra  fillifrruioni- 
czna , Ada Sari  (sopran) ,  Al. Michałowski 
(fortep.) i L. U rs te iu  (ak&mp.). W  przerwie 
koncertu L w o w s k a  skrzynka pocztowo

techniczna, korespondencię bieżącą omówi 
n»i:. J. Miński. 22.40: Dodatek do prasowe­
go dziennika radiowego. 22.45: Urz. komu­
nikat Państwo Inst. Meteor, i komunikat 1 
policyjny. 22.50— 24.00: Muzyka taneczna 
z Warszawy.

Z  t y m  p r o w i n c j i .

I  życia ku liyr.-o ś\i a tim e g o  
w  B r o t ó i .

Di, a 12 b. ni oubył sit, w swietltey 
Sokola zjazd pracowmków oświato­
wych polskich z całego powiatu 
broctzKiego, w liczbie ICO o^ób. Zje­
chali na zaproszenie Zarządu towa­
rzystw polskich w  Brodach, nauczy­
ciele powiatu brudzkiego, celem na­
wiązania kontaktu d ułożenia zgodnego 
planu działania w kierunku oświaty 
pozaszkolnej i wychowania obywatel­
skiego. Referaty wygłosili p. starosta 
dr. Jan Kaczk-w-ki. inspektor szkolny 
Stanisław Bień eki, refercnłka strze­
lecka nauczycielka Stefania Kraitzów- 
na oraz prezes Rady powiatowej
B. B. W . R. w Brodach Rudolf W tzv 
mirski. W  dyskusji zabierali głos dy­
rektor szkoły z Podkamienia. Mary­
niok, prezes Koła T. S. L. w  Brcdach 
Mikołaj Irzabek, przewodniczący se­
kcji oświatowej tegoż Koła Tadeusz 
Andrzejewski, prof. Wiktor Dymitr, 
dyrektorka szkoły w  Brodach Stefania 
Wśttekówna i inni.

Dyskusje stały na wysokim pozio­
mie, i były owiane dążeniem zjedno­
czenia wysiłku energii i woli nad pod­
niesieniem pozi-nmu kulturalnego i go­
spodarczego społeczeństwa polskiego 
i lojalnego społeczeństwa narodowości 
ruskiej.

Obradowano nad koniecznością bu­
dowy domów ludowych, jakoteż kreo­
wania nowych parafii rzymsko - kato­
lickich, gdyż na przeszło 3.000 dusz 
rz. - kat. przypada zaledwie jeden ka­
płan polsikr. gery natomiast już 1000 
dusz gr. - katoi. posiada jednego ka­
płana ruskiego.

Potrzeby wsi. bedą nauczyciele ko­
munikować T. S. L. w Brodach i sto­
sownie do zapotrzebowania bedą w y ­
syłani referenci z odpowiednimi refe­
ratami.

Inspektor szkolny zakomunikował 
zebranym, że przywiązuje w ieka wa- 

• gę do pracy społeczne] nauczyciela, 
że wyniki tej pracy będą brane pod 

t dokładną rozwagę przy ocenie warto­
ści i kwalifikacji poszczególnych nau­
czycieli, jako wychowawców młodego 
stpcłćczeńistwa.

Zebranie trwające od godz. 10 przed 
pcłuidniem do 15 po południu zakoń­
czono uchwaleniem rezolucji wzywają­
cej wszystkich obecnych do wzmożo- 

j nej pracy społecznej dla dobra Giczy- 
zny i odśpiewaniem .Roty".

Kr n fia żółPiew^ka
Odszukany łup złocziejski. W  lecie 

ub. roku p. Józef Klot, em. kasjer miej 
ski,. zajęty był chwilowo na cmentarzu 
podlewaniem kwiatów i ziół, wyrasta 
jących na grobie jego żony. Dla ulże­
nia sobie w pracy w dzień upalny 
zd<ąl p. K. marynarkę i kamizelkę, kto 
re złożył obok siebie; sam zaś pod­
szedł do znajdującej się opodal studni, 
by nabrać wody. Gdy wrócił po chwi­
li, nie było już jegc garderoby wraz 
z laską ze srehrnem okuciem nasady, 
złotym zegarkiem krytym z łańcusz­
kiem i portfelem z kwotą 100 złotych. 
Wszystko ulotniło się jak kamiora. O- 
becnie dopiero, przy śledzeniu za inną 
kradzieżą i przeprowadzonej rewizji u 
mieszkającej w budynku cmentarnym, 
wdowy po grabarzu, Mu.diowej znale­
ziono u niej wszystkie powyższe skra 
dzione 11 p.. Kobla ruchomości z ied- « 
nyim tylko wyjątkiem zerwanego z o- 
kucia laski, srebrnego monogramu i go 
tówki z portfelu. Wymieniona wdowa 
zeznairami swemi w sorawie kra-tee- 
ay. złożenemi w ś!edzfwie. obciążyła 
swego zmarłego w międzyczasie mę­
ża. Dalsze dochodzenia w  toku

Z a b y t . i l  b u d o w n ic t w a  na z i e n u & i h  p o ls k ic h n r i b D S Z m
Każdy numer dowodowy liczy się 

23 groszy.

S P R Z E D A Z

OSZ ZĘ  Z I S i  W IE L E

kupuGc nraiki, kaoy, koronki, 1 u Dietki rc- 
cznej rouoty po cenach bezkonkurencvi- 
nych tvlko w wytwórni Freil cha Lwów, 
Sysstuska 21. 2"8

Na ilustracji ns-szeł wl iztmy piękną cer- 
Ktewkę w  Czesnikacłi koło Rohatyna, któ 
ra dawniej była zboTem arjańskiini. Jest to 
interesujący typ budownictwa późnego 
renesansu. Charakterystyczna sylwetka

gentowege Jachu posiada jednali wybitny 
związek z miejscowa tradycją artystycz­
ną. Ce,nieiwka ta, której groziła ruina, z o ­
stała niedawno odnowiona staraniem lwów 
skie&o urzędu konserwatorskiego.

PgtRYZANKk,
rutynowana s.jecia.iuria-masjż., stka rob. 
masaże twarzy. Cena 3 ił. Maseczki odmła­
dzające. Uczę masować, pielęgnować, szu iu- 
kouać i leczyć urodę, oraz gyu 1 nasi q e 
smai rissante M me Jane Ken iult, A . 
mstracia.

ANDRF BIRABEAU.

i e t m a m ę .
Historia z niespodziankami.

(Dokończ eme).
Pani Rochedal śmiała się do tez!
— Udało się! —  tańczyła z radości.
Jean Raueyre patrzył na nią i nic nie 

rozumiał. Naiwny chłopiec, naprawdę. 
A więc byłby się zadowolił dotych­
czasowy n stanem? Z pewnością, w  
czasie kąpieli słonecznej widział pra­
wdę obnażone piękne, bursztynowe 
ciało pani Rochedal, ale czy nie ma­
rzył o tem, by zobaczyć je bardziej 
obnażonem? Czyż wystarczyło mu 
to, że w kasynie przy fokstrocie i tan­
go obejmował ją? A te krótkie tete-a- 
tete, dwa albo trzy razy w  ciągu całe­
go sezonu, pełne pośpiechu i obawy 
przed przeszkodzeniem były wszyst- 
kiem, czego pragnął? W  takim razie 
była ona bardziej wymagająca. Od po­
czątku lata marzyła o jednej bardzo 
długiej nocy w. objęciach kochanka. O 
pełnej namiętności i pożądania, o peł­
nej spokoju i zaspokojenia nocy! 1 0- 
bok mego usnąć i obok niego obudzić
s ię .-----------Tego wszystkiego on nie
chciał? Przecież? I nie mógł znaleźć 
adnego SDOsobu. by to wszystko u- 

rzeczywistnić? Jak? Ależ tak' Lecz 
mężczyźni są głupi! Na szczęście była 
ona! 1 ona znalazła soosób!

— hie rozitirmesz cięgle jeszcze tego 
skarbie? Naturalnie! O włamaniu nie 
ma mowy! Przyjaciółka moja, któ«ra 
została w’ Paryżu, wysłaia ten tele­
gram na moją prośbę. Gdy Luciem wej 
d,zie ,do mieszkania i znajdzie wszystko 
w  porządku, pomjśli zanewne, że te­
legram został na żarty wysłany przez 
jakiegoś wroga. (Kto prowadzi intere­
sy ma zawsze wrogów). A my tym­
czasem mamy przed sobą dwie noce
zupełnie dla s ieb ie ! — Gdybyś
mnie naprawdę kcchał, byłbyś dawno 
wpadł na ten pomysł!

I noc była taka, jaką wymarzyła so­
bie pani Rochedal. — Lecz pan Ro- 
diedsl! Biedak nie zamknął pewnie w 
podróży ckna! Godziny nocne tu.aj tak 
rozkoszne, spędził zapewne wśród 
męczących myśli: „Gzy zosta-wńła w
biurku pieniądze? — Gzy zabrali mo­
że mego La Fomtaine‘a ?  — A
potem na dworcu, ten pośpiech przy 
szukaniu taksówki. A po przybyciu do 
domu: jeden skok do portjcrówki, zd,zi 
wionę oczy, trwożliwie pytania: „No?
 P łosze opowiadać — -----------00
mówił komisarz!?“ I to bezgraniczne 
zdziwienie dozorcy: „Góż tak;egc?“
Albo dozorca zobaczył go pierwrs.zy i 
mocno sie zdziwił: „Co? Już wrócił 
pat z urlopu, panie Rochedal?" I to 
skomplikowane porozumienie się: „Ale 
pańska depesza?..." „Jaka depesza?" 
Niie może uwierzyć, że nie było żadne­

go włamania i pędź* przez schody do 
góry, zwątpiwszy nawet w  całość zu­
pełnie nienaruszonych drzwi i zasunie 
tego rygla-. A potem ta mina, we­
wnątrz w  metkniątem mieszkaniu, pei- 
nam ciężkiego, nagromadzonego cie­
pła, tańczącego pyłu, i w letnie, płasz­
cze okrytych mebli, które zdawały się 
mówić. „Go? ty tu jesteś? Już teraz? 
Gzego tuta) szukasz? Nie można już w 
lecie spokojnie spać?" To była zape­
wne zdziwiona mina! Ona wódzi ją nie 
mai przed sobą i oboje, ona i Jean, nie 
mogą powstrzymać się od śmiechu. 
Z pewnością irytował się więcej, niż 
gdyby go naprawdę okradziono. A to 
łamanie głowy, kto mógł mu tego fi­
gla splatać! X może... albo T... także Z 
mógł to zrobić! A potem ten telegram, 
który jęj przyśle: „Głupi żart. W ła­
mania nie było. Wracam jutro rano do 
Vi‘.Mebin“ .

Następnego dmia rzeczywiście przy­
szedł telegram.

Brzmiał jednak zupełnie inaczej: 
„Pani Rochedal. Vrlla „Rozkosz" Yille- 
l in. Włamanie większe uiż sądziłem. 
Wiele skradziono. Twoje sobole zni­
kły. Moje książkii są. List w  drodze. 
Całusy Lu cień."

— Wszystko się kończy — powie­
dział Jean Raueyre. który odczytał te­
legram poprzez plecy pani Rocnedal. 
— Podczas gdy ty zmyśliłaś włama­

nie, okradziono cię naprawdę. Taki 
zbieg okol caności.

Dziwne. Nawet trochę zanad o dzi­
wne. To nie może tak być... I to też 
tak nie było. Lecz caikiem inaczej! 
Pan Rochedal me bierze małżeństwa 
poważnie, tak samo, faik jego żona i w 
;eiii nie ma zapewme nic dziwnego. 
Gdy ma się przyjaciółki, po+rzeba pie­
niędzy, a ire łpafwij zdobewa te 
mężczyzna, by żona tego nie zauwa- 

■ żyła... Gdy pan Rochedal zdał sobte 
sprawę, że chodzi tu o złośliwy żate. 
a mieszkanie jego śPi spokojnie i nie­
naruszenie pod swmią warstwą prochu, 
zrobił wprawdzie wściekłą mnę, któ­
rej oczekiwała jego żona. Lecz wkrót­
ce po tem wypogodziło się znowu je­
go obiicze. Tak, ono Jaśniało v>rpros‘ . 
„Ależ —  ależ — to jest wspamała spć- 
sobno^ć-! Tę trzeba wykorzystać^:"’

A skoio serdecznym uściskiem ręki 
zapewni! sobie milczenie dozorcy, do­
konał sam zaawizowanego włamania.

Pani Rochedal odgadła wszystko. 
Ale nie mogła, nie chcąc s.ę skompro­
mitować, powięazteć ani słowa. Wspo 
minała swoje skradzione sobole, w 
któro stroić będzie się inna szalała i 
płakała i wyrzuciła Jeana.

Druga noc nie była taką. jaką sobie 
wymarzyła

Tłum. G. B.

KONIEC

Odpowiedzialny redaktor; Julian Beraadiuk. Z drukarm ..Słowa Polskiego- , L w ów  ul. Zimorowlcza 15.


